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wyżka a¥cji-spadek dolara 


Takie są pierwsze skutki pożyczki zagranicznej. 


Na jakie cele przeznaczone będą amerykańskie pieniądze? 


Prasa zagraniczna podkreśla wielki sukces Marszałka Piłsudskiego. 


Warszawą, 13 października. 

W związku z wyznaczeniem na dziś 
zakończeniem wszelkich formalności 
przedstawiciele konsorcium zagranicz- 
nego wylazd swój z Warszawy ozna- 
czyli na piątek. 

Prasa niemiecka stwierdza naozół 
objcktywnie, że otrzymanie pożyczki 
jest nietylko wielkim sukcesem rządu 
marszałka Piłsudskiego, lecz także do- 
wodem uznania Ameryki dla konsoli- 
dacii wewnętrznej Polski, 

„Berliner Tageblatt* dodaje nadto, 
że i z niemieckiego punktu widzenia na- 
leży zakończenie rokowań pożyczko- 
wych przyjąć z zadowoleniem. Dzięki 
pożyczce wytworzy się 

spokojna atmosiera gospodarcza, 
mogąca korzystnie wpłynąć na dalsze 
przyjazne prowadzenie rokowań handlo 
wych niemiecko-polskich. 

Wiedeńska „Neue Freie Presse“ 
stwierdża, że w rokowaniach pożycz- 
kowych Polska dopięła swego celu. 

Podkreśla przytem fakt, iż delegaci 
konsorcjuin amerykańskiego‘ żądali po- 
czątkowo. aż 4 swoich przedstawicieli 
w Banku Polskim, zgodz'li się zaś w 
końcu ta jednego. 

Dziennik wiedeński podnosi dalej 

poprawę kursu złotego 
na giełdach międzynarodowych i ujaw* 
sza się żywy popyt na dewizy pol- 
skie. 

Według ostatnich depesz, istotnie za 
równo na giełdzie wiedeńskiej, jak i ber 
lińskiej tak przekazy na Warszawę, jak 
i waluta polska zyskała 

zinacziią zwyżkę, 

W Berlinie w poniedziałek i wtorek 
wpłaty ną Warszawę notowano 46.77 i 
pół do 46.91 i pół, wczoraj zaś te same 
przekazy notowane były 46.905—47.15. 
Waluta polska, którą notswano we wto 
rek 46.45—46.85 uzysxała dziś kurs 
46.6711 pół — 47.17 1.pół. 

Prasa gdańska wyraża nadzieję, ŻE 
pożyczka polska wpłynie także bardzo 
korzystnie na rożwój życix gospodar- 
czego Gdańska. 

Ożywi się bawiem. handel polski 
przez Gdańst, jak również wzmogą się 
obroty handlowe. między- Gdańskiem a 
Polską. 


Borata finansowy 
jedzie już do Polski. 


Waszyngton, 12 październ:ka. 

„Jak się dowiaduje „United Press“ z 
dobrze polniormowanego źródła, pod- 
sekretarz stanu w ministerstwie i san- 
sów, Charles Dewey, ustępuje ze swe- 
go stanowiska i w związku z udziele- 
niem Polsce pożyczki udaje się do War- 
szawy jako doradcą finansowy. 


Zwyżka akcji i spadek 
dolara. 


U. Warszawa, 13 października. 
„Giełda czuły, barometr życia gospo- 


życzkówych, 

Wszystkie bez wyjątku prawie akcje 
już w południę pódiiesły 
średnio 

a 15 procćzit, 


by w ciagu dnia wyjazywać dalsza |niu kilku żeber oprócz tłuczonych uszko 
zuiżkę. 


| prezydenta Smetonę, nastąpiły aa Lit- 
iwie masowe aresztowana i rewizje. 


łem bez tak zwanego „pilota, najecrał 
ły - |DA 
dartzego — silnie zareagowała na wieść i 
o pomyślnym zakończeniu rokowan paz 


się w cenie  kudziesięciu wagonów, został zaalarmo= 


Akcje Banku Polskiego w ostatnich 
nieurzędowych notowaniach przekro= 
czyły 157 zł, akcie przemysłowe zaś 
doszły do poziomu, na jaki wysunęła je 
pierwsza haussa. 

Jeszcze znamienniej odbił się fakt za- 
warcia pożyczki na rynku walutowym. 

Po raz pierwszy do rywalizacji z 
Bankiem Polskim, jako matką walut, 
wystąp' ły banki prywatne, zaofiarowu- 
jąc swoje dolary na pokrycie zapotrze- 


bowania, 
z 8,94 na 8,91. 
Spowodowało to zniżkę kursu dolara 
Ta urzędowa zmiżsa kursu który zgóe 
rą rok utrzymał się bez wahań, wywoła 
ła masową podaż dolarów, które pojawi» 
ły się na rynku w nieprawdopodob- 
nej wprost ilości i pod wieczór były za- 
ofiarowywane 
po 8,85 bez odbioru. 

Dziś spodziewana jest dalsza zniżka. 

W związku ze zmianą kursu dolara, 
dostosowano cenę.l grama czystego | 


Go zrobimy z pożyczką? 
| Warszawa, 13 października 

Pożyczka _ leśli nie zajdą co do te- 
go zmiany w ostatniej chwili — będzie 
przeznaczona, w cytrach przybiiżonych 
na następujące cele: 

75 miljonów zł. na powiększenie ka- 
pitału Banku Polskiego. 

140 mili. zł. na przejęcie przez B. P. 
połowy emisji skarbowej; 

90 milj. na konwersje połowy emisji 
skarbowej na monety srebrne; 

25 milj, zł. sumy jakie będą potrzeb- 
ne na umorzenie długu płynnego skarbu; 

75 mili. zł, na utworzenie płynnej re- 
zerwy Skarbowej; 

reszta zaś będzie użyta na cele roz- 
woju ekonomicznego przedewszystkiem 
na kredyty dla rolnictwa į przedsię- 
biorstw państwowych. , 


złota, który spadł z 5,9351 na 5.9234 oraz 
kurs złotego w: złocie. który określono 
na 172 zł. za 70 m. w złocie. 
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Zamach na prezydenta bitwy? 


Nowa fala teroru, aresztowań i rewizji. 


Kowno, 13 października. |mała policja litewska w chwili, gdy Sme 
W związku z wykryciem zamachu na|tona w czasie objazdu krila znajdował 
się we Włożdziejach. Wobez tedo dalszy 
objazd został wstrzymany z powodu rze 
komo nagiej choroby Smziony. 
Ryga, 13 peździernikak. 

„Jaunakassinas” donosi z Sewna, że 
w tamtejszych kołach politycznych krą- 
żą pogłoski o możliwości uskąpienia Wal 
demarasa, którego miejsce zająłby obec 
ny minister wojny Daukantas, Waldema 
ras zachowałby tekę ministra spraw za- 
granicznych. 

Objęcie kierownictwa 
TDaukantasa oznaczałoby zwycięstwo 
kół wojskowych, ostateczne ustalenie 
dyktatury i zaniechanie referendum w 
sprawie zmiany konstytucji, 

W razie, gdyby Waldemaras doszedł 
do porozumienia z chadzżiją, na czele 
rządu stanąłby Galwanausk1:3. 


Lokomotywa śmierci. 


Człowiek i koń z wozem pod kołami. 


Warszawa, 13 października. | Wezwano pogotowie. sliestety, z 0- 


: Wydzielono specjalne oddziały woi- 
skowe, a oficerowie przy pomocy policji 
przeprowadzają rewizje i osobiście „ba 
dają" oskarżonych. 

We Włożdziejach 14-letni 
Harasimowicz zmarł przy badaniu pod 
batogami oprawców. W Koszedrach po- 
licja zostala wzmocniona przęz oddział 
5 pp. z oficerem na czele, Do Taurośów 
ptzybył 7 i 8 p.p., z któryca część wspól 
nie z policją: przeprowadza rewizje i a- 
resztowania wo kolicy, We Włiożdzie- 
jach, w Mereczu, Daukach,  Drożdżu. 
niach, Koszedarach, Taursśach i okoli- 
cy aresztowano kilkaset osób. 

Pierwsze wiadomości o planowanym 
zamachu na prezydenta Sme:one otrzy- 


chłopiec 


rządu przez 


Wczoraj nad samym brzegem Wisły |fiarą wypadku nie było już co robić na 

nawprost domu nr, 18 przy ulicy Rybaki|miejscu — stan był tak ciężki, Przewie- 

ziono więc Masiaka do szpitala św. Ro- 

cha, gdzie po upływie jor życie zā- 
kończył, i 

Pozatem koń został raniony — wóz 

rozbity. 


zdarzył się wstrząsający wypalek. 

Oto w miejscu tem chciał przejechać 
przez tor jednokonnym wozem, nałado- 
wanym piaskiem 45-letni woźnica Xa- 
rol Masiak, zamieszkały przy ul, Drew- 
nianej nr, 7. 

Sądził, że zdąży przez tor przejechać 
przed manewrującym pociągiem. Niesie 
ty, nie zdążył. Pociąg, posuwający się ty 
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wóz i częściowo  żdrazśotawszy, 
wlókł go 'na przestrzeni kilkiinastii met- 
rów. Masiak spadł z wozu, 

Zanim maszynista, nic nle wiedzący 
p wypadku, bo oddalony o długość kii- 


Przemyśl, 13 października. 

Miasto poruszone zostało <amobój- 
stwem niedawno wyświęcons:go księdza 
grecko-katolickiego Drymały. 

Ks. Drymała udał się wczoraj w po- 
iudnie do zakrystji katedry į celnym wy 
stzałem zfrewojweru pozbawił się życia, 

Powodem tego niezwykłego samobój 
stwa miala być beznadziejna miłość. 


wany-i-pociąg zatrzymał, nieszczęśliwy 
uległ zónieceniu klatki piersiowej, złama 


dzeń. 


Ujęcie aura 2 przemyf: 
mikami. | 
Policja dwukrotnie zatrzy- 
mała wojewodę białoctoc- 
kiego. 
Białystok, 13 października, 


Komendant policji powiatowej w Bia 
łymstoku po trzymaniu poufnych wiado- 
miosci, że z Grajewa przewieziony będzie 
towar, przemycony z Prus, rozstawił na 
wszystkich drogach, prowadzących do 
Białegostoku, patrole policyjne z pole- 
ceniem. ścisłego kontrolowania przejeż- 


dżających, 
Patrole policyjne pew wykonały 
swoją misję i m. in. tnie zatrzy- 
mały auto, w którem znajdował się wo- 
jewoda białostocki inż. Rembowski, pow 
racający z podróży służbowej z Suwałk, 
Wreszcie po dłuższem czatowaniu, o 
godz. 1 w nocy policja zatrzymała auto, 
w którem znajdowały się 3 duże worki 
oraz jeden pasażer. Po sprawdzeniu oka 
zało się, że w workach znajduje się 500 
skórek wartości ponad 1.000 dolarów. 


Zatrzymane skórki jako przemycane 
z Prus, uległy konfiskacie. 


Straszna kafasfrola 
samochodowa. 


Autobus z pasażerami 
wpadł do rowu. 


Zamość, 13 października. 

Wczoraj o godzinie 2-ej po południu, 
na drodze pomiędzy wsią Łabunie, po- 
wiatu Zamość a wsią nica, powiatn 
Tomaszów Lubelski, rozbił się doszczęt- 
nie autobus, zapełniony publicznością, 
Przyczyną katastrofy było nieumiejętne 
wyminięcie wozu, wskutek czege auto 
wpadło do rowu i kata- 
strołę, 


Z pod szczątków auta wydobyto kil. 
ka osób bardzo ciężko rannych, aleć 
dziej ucierpiał zaś szofer, któremu grozi 
niebezpieczeństwo życia, 

, Na miejscy wypadku wyjechali samo 
chodem lekarze oraz komendant powia= 
towej policji z Tomaszowa Lubelskiego. 


Toma przewieziono do szpitala w 


Unieważnienie 


listy komunistycznej 
w Częstochowie. 


Częstochowa, 13 października / 
Główna komisja wyborcza uniewa 
niła komunistyczną listę wyborczą do 
Rady miejskiej. Lista nosiła nr. 17 i na 
zwę „Jedność robotnicza”. Plakaty tej 
listy zawierały wyraźne hasła komu- 
nistyczne, niezgodne z interesami pań- 
stwa. 


Walka cyganów 
o kobietę i pieniądze. 


Lwów, 12 października. 

Pod Monasterzyskami rozegrał się 
we wtorek zacięta bitwa dwuch band 
cygańskich. Rezultatem walki była klę 
ska bandy, pozostającej pod dowódz- 
twem wójta cygańskiego Michała Mi- 
chaja. Zwycięscy zrabowali z kasy ban 
dy 1.800 zł. i 15 dukatów złotych oraz 
uprowadzili jego żonę Paulinę. 

Powodem woiny była prawdopo- 
dobnie ta ostatnia, albowiem trzej cyga 
nie, którzy uprowadzili Michajową, 
skierowali się znowu do Stanisławowa, 
zamierzając następnie zawieść ją do obo 
zu cygańskiego, znajdującego się we 
Lwowie, z którego Michajowa się wy” 
wodzi. 


Samobójstwo księdza unickiego. 


Zastrzelił się w zakrystji z miłości do ukochanej. 


Wprawdzie księżom unickim wolno 
w zasadzie wstępować w związki małżcń 
siie, w djecezji jednak przemyskiej 
wprowadzony: został celibat i jesi suro- 
wo przestrzegany przez tamiejszeg3 bis 
kupa grecko-katolickiego, 

Ks. Drymała, nie mogąc poślubić tt- 
kochanej, pepełnił gorszące samobój 
stwa, 


NOWE TYG 1 mda 


Str. Z 


—— 


Pogromca carskich 
prowokatorów . 


Burcew 


ogłosił sensacylne 
rewełacie o Sowieckiej 


czrezwyczajce. 


Rosyjski działacz przeciwsowięcki, | 


Włodzimierz Burcew, ogłosił w parys- 
kim tygodniku „Illustrirowannaja Ros- 
Sia“ sensacyjne rewelacje, dotyczące 
metod akcji G. P. U. sowieckiego wśród 
emigrantów rosyjskich. 

Przypominając swoją działalność 
przedrewolucyjną, kiedy usilnie demas- 
kowal agentów-prowokatorów ochrany 
carskiei, twierdzi p. Burcew, iż G. P. 
U. sowieckie stosuje obecnie metody, w 
gorównaniu z któremi metody ochrany 
34 dziecinną grą. 

Burcew twierdzi, że w r. 1921 od- 
wiedził Warszawę b. urzędnik rządu 


carskiego Jakuszew, który przybył dol. 


Polski z Rosii sowieckiej, gdzie, jako 
Specjalista zajmował wysokie stanowi- 
sko w pewnej instytucji sowieckiej, Bę 
dąc poza granicami Rosii nawiązał Ja- 
kuszew kontakt z szeregiem osób z emi 
gracii rosyjskiej, nawołując ich do 
wspólnej walki przeciwko rządowi so- 
wieckiemu. 

W niewytłumaczony dotychczas spo 


sób dowiedziało się o tem G. P. U. Po 


powrocie swoim do Moskwy został Ja- 
kuszew aresztowany, G. P. U. znalazło 
sposoby do wymuszenia na nim praw- 
dy drogą wyrafinowanych tortur. Ja- 
kuszewa wyprowadzano kilkakrotnie ia 
koby do rozstrzelania, poczem zniesio- 
no decyzję. Wreszcie G. P. U. wymu- 
sito na nieszczęsnym nietylko całkowi- 
te zeznania w sprawie jego stosunków z 
emigracją rosyjską, lecz wciągnęło go 
do organizacji, stworzonej przez G. P. 
U. w celach prowokacyinych. 

Wraz ze słynnym agentem prowo- 
katorem G. P. U. Opertupemn, oraz sze- 


regiem innych osób, ogólna liczba któ- 


rych sięgała 400, należał Jakuszew do 
tej organizacji, znanej na emigracji ro- 
syjskiej jako „Trust. 

. Organizacja ta utrzymywała kon- 
takt z szeregiem czynnych działaczy 
przeciwsowieckich na emigracji rosyi- 
Skiej i będąc w rzeczywistości filią G; 
P. U. posiadała wszystkie. wiadomości 
o działalności żywiołow przeciwsowiec 
kich zarówno w Rosji, jak i poza jej gra 
nicami. 

Wymownym przykładem tego, jak 
daleko sięgały wpływy „Trustu*, jest 
sprawa tajnej podróży znanego działa” 
'czą przeciwsowieęckiego W. W. Szulgi- 
ma do Rosii sowieckiej. Burcew twier- 
dzi, że cała ta podróż zorganizowana 
została przez wymieniony „Trust, oraz 
że podczas całego czasu swego pobytu 
w Rosji sowieckiej pozostawał Szulgin 
pod ścisłym nadzorem G. P. U. 

jinscenizacia podróży i spotkań Szul- 
"siną z rzekomymi działaczami przeciw- 
sowieckimi na terytorium rosyjskiem 
'zorgańizowana była przez G. P. U. w 
sposób tak doskonały, iż przez cały 


"czas swego pobytu w Rosji nie odczuł 


Szulgin najmniejszych podejrzeń, iż 
znajduje się w rękach G.P.U. 
Wypuszczono go z powrotem zagra 
nicę w celu wzmocnienia zaunfania ży 
wiołów przeciwsowieckich na smigra- 
cji do „Prustu*. Wspomnienia Szulgina 
z podróży do Rosji uzyskały przed dru 
„klem aprobatę „Trustu', czyli również 


*USP,U; 


Dalsze rewelacie Burcewa dotyczą 
sprawy zabójstwa oficera angielskiego 
kpt. Sidney Reily przez G. P. U. Bur- 
cèw twierdzi, że kpt. Reily pozostawał 
również w kontakcie z wymienionym 
„frustem”, który wciągnął go do Rosii 
sawieckiei Tam zaproponowano ofice- 
rowi angielskiemu służbę w G. P. U. 
Reilly odmówił stanowczo i został za- 
bity przez funkcjonariusza G. P. U. 
iakiego Ibragima. 


Burcćw źżapowiada ogłoszenie dál- 


szych rewelącii, dotyczących sprawy 


Borysa Sawinkowa. 
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Moda wieczorowa w nadchodzącym sezonie zimowym ma specjalnie faworyzować tiul i taftę oraz kombinację tych 


dwu materyj. Pozostaje to w związku z szerszem spopułaryzowaniem stylowej sukni na wieczór. — Wogóle tego roku 


na balach widywać będziemy spódniczki szersze i dłuższe. Krótka spódniczka zatrzyma swoje stanowisko na ulicy i 
w sporcie. Moda tiulu jest bardzo efektowna, ma w sobie bowiem coś z lekkości obłoku, ale jednocześnie jest nieprak 
tycznią, bo tiul szybko się niszczy i gniecie- Przemysł współczesny stara się zapobiec temu przez produkowanie no- 
wych gatunków tiulu bardziej trwałych. Spódniczki tiulowe na spodzie z miękkich jedwabiów lub ze sztywnej tafty, z 
błyszczących lam i brokatów, to ostatnia nowość sezonu na wieczór. Zadaniem tiulu jest odebranie sukni kokietują- 
cych ze styłowością tej sztywności i ciężkości, jaką miały toalety epok minionych. Chodzi tutaj o to, aby zasadnicze 


hasło smukłości i młodzieńczości było zachowane, pomimo, że chłopięcość ustępuje na wieczór miejsca sylwetce bar- 
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dziej kobiecej. Moda zapowiada, że do tych toalet wieczorowych o tendencji sylowei noszone będą loki. — Wielkie 
kokardy, tufy z materii, ułożone na kształt kwiatów i podtrzymywane Iśniącemi agrafkami, zapowiadają nowy kierunek 


modzie wieczorowej. Do pewnego stopnia kokardy wpłyną na zmniejszenie znaczenia kwiatów, jako przybrania toa- 
lety wieczorowej, chociaż kwiaty nie zostaną zupełnie wyłączone. 


„Office girl -ameryKańska biuralistka 
żyje zupełnie inaczej, niż jej europejskie koleżanki, 


chociaż zarabia od 20 do 75 dolarów tygodniowo. 


15 do 18 dolarów otrzymuje tygodnio|to kawaler, z którym w jakim „camp” 
wo t. zw, „ofice girl", panienka, zatrud-| spędza „weekend: to jest półtora dnia, 


niona w biurze lub sklepie; stenotypist- | od 
ka zarabia więcej: 20 do 75 dolarów tygo | zrana. 


dniowo, 

Niejedna z naszych panien 
wych lub stenotypistek uzna to za ba- 
jeczne, nieosiągalne w naszych warun- 
kach wynagrodzenie, Wszak 18 dolorów 
tygodniowo to niespełna 162 złotych; w 
miesiącu 650 złotych, A już pensja steno 
typistki — miesięcznie 100 dolarów — to 
około 900 złotych! ( 

Ale... te, „bajońskie' honorarja trze- 
ba mierzyć nie stopą życiową euronej- 
ską, a amerykańską. — „Standart of li- 
fe" biuralistki nowojorskiej jest zgoła in 
ny, niż np. warszawskiej, | 

Inne pensje — ale też inne wydatki. 

Właśnie jedna z biuralistek nowojor - 
skich, panna Jadwiga Jager opowiada na 
łamach „Neue W. Journ", o życiu 
niu, wyżywieniu się i — zabawach ame- 
rykańskiej pracownicy sklepowej czy 
biurowej. 

O T-ej rano wstaję, — powiada panna 
Jadwiga — gdyż mieszkam w tańszem o 
wiele mieście Hoboken (oddzielonem od 
Nowego Jorku rzeką Hudson). Z domu 
do biura mam pół godziny drogi. 

Po ubraniu się idę do pobliskiego 
„lunchroomu' na pierwsze Śniadanie 

(„breakfast'). Przeciętny amerykanin 
spożywą wtedy talerz zupy owsianej lub 


nie |krupniku (kosztuje 10 centów równa się 


90 groszy); potem 2 jaja į kilka buleczek 
z szynką lub innemi wędlinami; całe śnia 
danie kosztuje-30 do 40 centów. 
Olbrzymia łódź przeprawia mnie w 
ciągu kwadransa przez Hudsona do No 


* 1000066000009099000900090900009|weso Jorku, 


"4, Jan Polak 


Również i w życiu handlowem nie wy 
rzeka się amerykanin pewnych wzglę- 
dów dla „płci słabej". A więc panie przy 
chodzą do biura nie o 8-ej, jak męższyż- 
ni, a pół godziny potem, a kończą pracę 
nie o 5-ej, lecz o pół godziny wcześniej. 

Każda z „oflice girl" im swego 
„boy-friend', chłopaka-przyjaciela. Jest 


biuro- |przyjaciółkę w jej pokoiku. 


soboty w południe do poniedziałku 
ikt nie widzi też w tem nic złe- 
odwiedza swą 
Nikt nie 
wietrzy w tem nie sprośnego, ani nie po- 
tępia panny, wychowanej w poczuciu 
zupełnej swobody. „Lethem hawe a good 
time!”, to znaczy: niech i ona ma swój do 
bry czas — mawiają rodzice i przymru- 
żają oba oczy... 

Lecz wróćmy do biura, w którym pan 
na intensywnie pracuje. do godziny 12-ej. 
Punktualnie z wybiciem zegara rozpo- 
czyna się jednogodzinna przerwa. 
wielkich magazynach i biurach umiesz- 
czone są własne jadłodajnie dla persone 
lu, Kawe, herbatę lub mleko dostarcza 
w dowolnej ilości firma bezpłatnie; za 
30 centów kupić można jakąś gorącą po 
trawę (jarzynę, kaszę itd). W tych 
przedsiębiorstwach, w których niema 
własnej jadłodajni, cały personel! idzie 
do najbliższego „łunch-room*, gdzie po- 
trawa mięsna (steak, lamb stew, pork 
and beans) kosztuje przeciętnie 25 cen- 
tów. * 

O 5-ej, po pracy, wypełniają się re- 
stauracje i wszyscy raczą się obiadem, 
którego koszt wynosi 50 do 75 czntów. 
Wikt zatem dziennie kosztuje od 1 do i 
i pół dolarów. 

Utrzymanie zatem takiej „office girl" 
wynosi tygodniowo minimum: 

wynajęcie pokoju, około 5 dol., 
około 10 dol., razem 15 dol. 

A. ubranie, komtinikacja, przyjemnoś 
ci? 

Niema w Nowym Jorku źle ubranych 
kobiet, Nawet najskromniejsza robotni- 
ca fabryczna nie ustąpiłaby, o ile chodzi 
o jej wygląd zewnętrzny, przed euronej- 
ską „damą z towarzystwa”. Oczywiście 
nie może ona odrazu zakupywać drogich 
strojów; ułatwia jej wytworne ubieranie 
się doskonały system ratalny (przeważ- 
nie wpłaca-się 1 do:. tygodniowo), umoż 


go, jeżeli „boyfriend“ 


wikt 


liwiający każdemu ubierać się wedle wy 
mogów o statniej mody, 

Kakda panna sklepowa i każda steno ' 
typistka nosi w zimie piękny płaszcz fu» 
trzany; są one w Ameryce bardzo tanie 
i za 40 do 50 dol. (na raty!) nabyć można 
przepyszne futro, Lakierki kosztują prze 
ciętnie 5 dol., a jedwabne pończonhcy 1 
dol. 

„Office girl" zatem mimo swej — jak 
na europejskie stosunki — olbrzymie; 
pensji musi się liczyć z każdym centem, 
jeśli ma utrzymać równowagę w swym 
budżecie. 

Żyje ona zupełnie inaczej, niż jej eu- 
ropejskie koleżanki, Ale zaprawdę nie 
„opływa w złoto”. Gdyż również i w Sta- 
nach Zjednoczonych nie wszystko, co się 
świeci, jest szczerozłołte... 


m 


Fryzjer, który golit trupa. 


ad 


W Aosta (północne Włochy) zaszedł 
w tych dniach wypadek istotnie 'uezwye 
czajny. 

Do jednego z tamtejszych fryzjerów 
przyszedł starzec _ sześćdziesię-ioletni, 
który kazał się ogolić, Ponieważ po do” 
onaniu przez fryzjera tej czynności k- 
jent nie wstawał, właściciel zakładu po 
chylił się nad nim i głośno oświadczył, 
że golenie już skończone. 

Ponieważ i na to nie było odpowiedzi 
fryzjer pomyślał, iż staruszek zemdlał 
pobiegł więc po lekarza. Jakież było je- 
$o przerażenie, gdy lekarz stwierdzić 
mógł tylko zgon starca; zgon to był dzi- 


wniejszy, iż staruszek w ciągu golenia 
nie zdradzał żadnym ruchem słabości 


swej, Okazało się po bliższym zbadaniu, 
że śmierć nastąpiła niemal kt wa 
po chwili, gdy fryzjer namydlił twarz de 
golenia, » AAE E TRZA ABY O 
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ROZTARGNIONA. 


— Czy znasz tego pana? 40 — Wyobraź sobie że list do Władką 
— Mam wrażenie, że tojest bokser. | włożyłam do koperty adresowanej do 
— Dlaczego? Janka. 
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Zerwał z narzeczoną i okradł ją, 


a to wszystko dla tego, że pewnego dnia ...zapaliła 
A ; papierosa. 


Łódź, 13 października. 
Bolesław Stal od „kilku mięsięcy by? 
zaręczony z panną Władzią Robakiewi- 


poczem zbiegł w niewiadomym kierun- 
ku. 
O kradzieży zawiadomiono policję, 


czówną. Stał był hulaką. i nie twat sta- | która Stala odszukała 


łej posady, to' też państwo Robakiewicz | 


Znalazłszy się przed sądem  tłuma- 


przez dłuższy cząs nie chcieli udzielic ze |czył się w następujący sposób, 


zwolenia na zawarcie ślubu. 


Kochałem gorąco pannę Władzię 


Gdy jednak złożył im przyrzeczenie, |i miałem szczery zamiar się z nią oże- 


szcie jego prośbom, 
Odbyły się huczne zaręczyny. 


/łże będzie uczciwie pracował ulegli wre-|nić, Gdy jednak pewnego dnia zapalila 


papierosa, postanowiłem zerwać z nią 
wszelkie stosunki, albowiem nie znoszę 


W kilka dni później Stal naradi narze | kobiet, które palą. Będąc po raz ostatni 


czoną. Korzystając z tego, że p>zosta-|w jej mieszkaniu zabrałem jej rzeczy, do 


md to a aa 


wiono go samego w mieszkaniu, zabrał |czego się przyznaję. Szukałem wówczas 


— On- wyglada ma. fakiegopobitego, 
vdruzgotanego, złaqianego... 


Tajemnica d 
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— A co zrobisz. ieśli się dowie o tem 
red ć 


kilka sukien, zegarek i dwa pierścionki, 


amy w żałobie. 


Zawierała znajomości z mężczyznami na dworcu w Łowiczu 
usypiałą ich przy pomocy zachlorotormowanej 


Łódź, 13 października, 

Niesamowite opowieści krążyły o 
dworcu kolejowym w Łowiczu. 

'Dvstyńgowana, wysoka dama w 
żałobie, krążyła po nocach w pobliżu 
dwórca i częstowała miłódzieńców, za- 
truteęmi papierosami. 

Pogłoski urosły do fantastycznych 
rozmiarów, gdy pewnego dnia zgłosił 
się do policii piekarz. który padł ofiarą 

damy w żołobie. 

i Piekarz, powróciwszy w nocy z £o 
dzi, spotkał ją przy dworcu. | 

Tajemnicza nieznajoma uśmiechnęła 
się doń kusząco | wyszeptała: 

— Czy mógłby mmie pan poczęsto- 
wać zapałiką? Chciałabym zapalić pa- 
pierosa. 

Piekarz w pierwszej chwili nie mógł 
pohamować przerażenia. Drżącą ręką 
wydóbył-z kieszeni zapałki i wręczył 
je nieznajomej, 

W tej chwili zbliżyła się doń szybko 
wyjmując z torebki chusteczkę prze- 
siąkniętą jakąś dziwną wonią, pod wpły 
wem której zapadł w letarę. i 

Gdy zbudził się po upływie kilku go 
dzin, nieznajomej już nie było. Skradła 
mu portfel, zawierający kilkaset zło- 
tych, i ulotniła się. . 

Piekarz, czując dziwną  ociężałość 
członków, z trudnością dowlókł się do 
posterunku policyjnego, gdzie złożył od 
powiednię zameldowanie, 

Energiczne dochodzenie nie przy- 
niosło jednak żadnego rezultatu. 

W ciąru następnych kilku tygodni 
miszkańcy Łowicza widzieli wpraw- 
dzie niekiedy damę w żałobie, lecz oba 
wiali się o tem donieść władzom. 

Pewnego dnia gruchnęła wieść 0 no 


„ Krwawa rozprawa 
7 ROZOWA.- = 
Łódź, 13 pażdziernika. 

= W dniu wczorajszym przywieziono 
do Łodzi- pociągiem ze wsi Bia- 
ła powatu Brzezińskiego, 17-lein ego 
z stawa Zielińskiego 19-lstniego wó 

dorkiewicza, robotników budow 
ask błóczy w bójce 'na noże otrzymali 
kilkanaście ran głowy i piersi. 

" Pogotówie miejskie ż dworca fabry- 
cznego przewiozło ich w stanie bardzo 
ciężkim do szpitala św. Józefa. 

m Władze policyjne dotychczas jeszcze 
nie ustality okoliczności rozprawy nożo- 
wej. 


f $ 
. Zamach samobóiezy. 
młodei kobietv. 
leż Łódź, 13 października. 
W. bramie domu „przy ul. Konstan- 
tynowskiej 20 otruła się jodyną jakaś 
młoda kobieła, Wezwane pogotowie po 
adzieleniu pierwszej pomocy przewiozło 
ją -w stanie bardzo ciężkim do szp'iala 
św. Józefa, 
„. Denatka jest nieprzytomna, to też 
mie udało się ad niej wydobyć żadnych | 
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wym występie tajemniczej niewiasty. 
Tym razem zwróciła się w nocy na 
dworcu kolejowym do przyjezdnego 
kate o proszą go, by ją odprowa- 
Zu. 

Nie ódmówił jej. Gdy znaleźli się w 
odludnem miejscu, aspita go podobnie, 
jak piekarza i skradła mu większą 
sume. 

Tym razem cała miejscowa policja 
wszczęła energiczny pościg, w wyniku 
którego po kilku dniach nastąpiło Toz- 
wiązanie. zagadki, frapującej ogól miesz 
kańców Łowicza. ju 

Na zasadzie obserwacji i poufnych, 
koniidencionalnych danych ustalono, że 
czarna dama w. ciągu dnia ukrywa Się 
w pobliskiej wsi Blich, a dopiero w no- 
cy, gdy cała wieś iest „pogrążona we 
śnie, wyrusza na łowy. 

Znaleziono ją, tan rzeczywiście. 


-e 


chusteczki i okradała. 


Gnieździła się w chlewie pewnego Zo” 
spodarza, który od dłuższego czasu nie 
korzystał z tego budynku. 

Jakież zdziwienie ogarnęło policię, 
gdy okazało się, że dama w żałobie to 
właśnie był mężczyzna, reęemigrant, 
Józef Luboń. 

Przyzńał się on ze skruchą do zło- 
dziejskich występów, przy których po- 
sługiwa?ł się chloroformem. 

— Nie mogłem znaleźć żadnei pra- 
cy — tłumaczył się Luboń — musiałem 
więc kraść. Ponieważ zaś już oddawna 
mówióro mi, że jestem podobny do ko- 


biety, więc postanowiłem z tego sko- || 


rzystać i za ostatnie pieniądze kupiłem 
damski żałobny strój, Ludzie są bardzo 
bojaźliwi i przesądni, to też bardzo do- 
brze zarabiałem. 

Pomysłowego oszusta osadzono w 
artszcie. > ad 


„Niewidoma” nagle odzyskała wzrok 


gdy została złapana na gorącym uczynku kradzieży. 


Łódź, 13 października. 

P, Henryk Ruski, wracając późno wie 
czorem do domu, zauważył przed bramą 
jednego z domów przy ulicy Napiórkow- 
skiego młodą dziewczynę, dość elegan- 
cko ubraną, która zalewała się rzewne- 
mi łzami, : 

— Co się pani stało? — spytał ją, 

— Zlituj się pan nade mną — ydnar- 
ła mu — jestem niewidomą. Wracałam 
do domu z bratem, któreśo zgubiłam w 
tłumie. Boję się sama chodzić. 

P, Ruski wzruszył się tragiczna sytu 
acją dziewczyny i zaofiarował jej swoje 
usługi. 

— Chętnie panią  odorowudzę — 
rzekł — a gdzie pani mieszka? 

Na Ogrodowej — odpowiedziała; 

Pan R, wziął ją pod ramię i udali się 
wolnym krokiem w kierunku Piotrkow- 


skiej. 

W pewnej chwili uczuł, iż sięgnęła rę 
ką do jego kieszeni, T 

Nie chcąc jej spłoszyć udawał, że nie 
spostrzegł jej machinacji. Gdy jednak wy 
ciąśnęła mu portfel, zawiz:ający kilka- 
naście złotych, pochwycił ją za rękę, 

— Złodziejko — zowołał — do 
sarjatu cię sprowadzę! 


mi- 


|przy ulicy 


prezentów, które mnie bardzo droso ko- 
sztowały, a ponieważ ich nie znalaziem, 
więc musiałem wziąć inne rzeczy, Poda- 
rowałem je innej kobiecie, która jest bar 
dziej skromna i nigdy nie pali. 
Sąd po zbadaniu świadzów, 
zeznawali na niekorzyść oskarżonego, 
skazał go na 4 tygodnie aresztu. 
TARRE PUERA RZE NZTWEA NSR 
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Za zabójstwo ojca 
wyrodny syn został ska- 
zany na Śmierć. 


Bydgoszcz, 12 października. 

W dniu wczorajszym zakończył się 
proces przed bydgoskim sądem okręgo- 
wym przeciwko Janowi Zastępowskie- 
mu, stojącemu pod zarzutem namowy 
go przyjacielowi, Józefowi Łękowskie» 
mu, stojjącemu pod zarzutem namowy 
do mordu. , q | 

Dnia 28 marca b. r. zastrzelony zo- 
stał w Marjampolu 44-letni rolnik, Anto 
ni Zastępowski. — Pierwsze  stadjum 
śledztwa oparte było na zeznaniach jego 
syn 25-letni, Jan który dwukrotnie strze 
punku wykrycia złodzieja ziemniaków, 
który jakoby spłoszony przez starego Za 
stępowskiego został przez niego zastrze 


ony. Dalsze jednak drobiazgowe śledze 
two przybrało nieoczekiwany obrót. 
Okazało się, że mordercą -jest jego 
syn 25-letni, Jen który ie sitze 
lit do ojca, zabijając go na miejscu, dla- 
tego, że nie pozwolił mu się żenić, Pe 
mordzie syn wyniósł dwa worki ziemnia 
aw na 3 wedi i ustawił przy zamor 
owanym, chcąc w ten sposób upozoro- 
wać kradzież, T 
Sąd skazał ojcobójce na karę śmierci 
przez powieszenie, jeśo zaś przyjaciela 
na 8 lat ciężkiego więzienia. 


Pracowniczka 


okradła chlebodawcę. 


Łódź, 13 października. 
P, Stełan Hofman, wiaściciel sklepu 
Składowej 13. zameldował 


„Niewidoma” widząc, że ją zdemasko | wczoraj, iż jego pracowniczka Leokadia 


wano, rzuciła się szybko do ucieczki, 
Przechodnie zdałarmowani okrzykami 
pana R. puścili się za nia w pogon i przy 
łapali ją. 

— Nie będę już nigdy kraść, nie będę 
udawać niew.domej — prosiła ich — ale 
puśćcie mniel Błagam was! 


Nie słuchano jej jednak i oddano w; ` 


ręce policji. Była to 20-letnia Kazimiera 
Bąk, nigdzie nie meldowata. 


Podczas hucznych zaręczyn 


odpalony konkurent podpalił stodołę. 


Łódź, 13 października. 

Krwawa łuna zajaśniała w nocy mad 
wsią lgnacowo, gminy Rozprza pod 

dzią. 4 

Okazało się, że pożar wybuchł w 
stodole Lewandowskich, która grani- 
czyła z ich domem mieszkalnym. 

W zagrodzie odbywały się huczne 
zaręczyny jedynej córki, gospodarza, 
20-letniej Janiny. Goście w panicznym 
strachu opuścili izbę, albowiem ogień z 
błyskawiczną szybkością przeniósł się 
na zabudowania mieszkalne. 

Dzięki energicznej akcji ratunkowej 
wciągu kilku godzin pożar zdołano u- 


miejscowić. Stodola ł inne budynki go- 
spodarskie Lewandowskich doszczęt- 
nie spłonęły. Straty wynosiły kilkadzie 
siąt tysięcy złotych. 

Wdrożone śledztwa policyjne ustali- 
ło, że pożar powstał wskutek podpale- 


— 


nia stodoły w kilku miejscach. 
Ponieważ na kilka minut przed wy- 


Grudzińska (Zamenhofa 33) 
jego nieobecności srebrny 
kwity na sumę 300 złotych i 
niewiadomym kierunku. i 

Policja wszczęła dochodzenie. 


G.ietni chłopiec 
pod kołami resorki. 


Przy zbiegu ulic Zgierskiej i Krótkiej 
został przejechany przez resorkę 9-le- 
tni Mieczysław Tonek, zamieszkały przy 
ulicy Krótkiej 
poważne rany głowy. 

W stanie ciężkim przewieziono go do 
szpitala Anny Marji. 

Woźnicę póciągiięto do odpowie- 


skradła w 
ześarek i 
zbiegła w 


buchens pożaru widziano. przed stodołą | dziatności. 


mieszkańca tej wioski Bolesława Cie$- 
Kowskiego, aresztowano go, iako podej- 
rzanego o podpalenie. 

Gieślewski śwego czasu był zaręczo 
ny z Lewandowska. 

Rodzice Janiny sprzeciwiali się jęd- 
aak ich związkowi, ponieważ młodzie- 
W był ułomny i bardzo mała Zara- 

ial, 


Przejechany przez aufo. 
Łódź, 13 października., 

Przy zbiegu ulic Wółczańskie* i An- 
drzeja przejechany został przez semo- 
chód 21-letni Antoni, Ptaszyński. Doz- 
nał on potłuczeń całego ziała, Pogcfo- 


Gdy w krótkim czasie po zerwaniu, | wie po udzieleniu pomocy przewiozło go 
dziewczyna zaręczyła się z jednym z za | 49 domu. Kierowcy auta spisano prnia- 


mozuiejszych gospodarzy, Cieślewski 
odgrażał się, że się zemści, 
Dachodzenie policyjuć stwierdziło, 
iż podpalenie było rzeczywiście jego 
Gziełem. i 
Cieślewskicgo przesłano do dyspo- 
zycii władz sądowych, 


uł, 


TEATR POPULARNY. 


Dziś i dni następnych cieszący się olbrzy= 
miem powodzeniem seńsacyjny dramat w S-Ciu 
aktach p. t. „Pieczęć milczenia". Początek v 
godz. 8,20, koniec 10,45 więczorem. 


którzy — 
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5 — 7. Chłopiec odniósł | 
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— Gdybym wiedziała przed ślubem; 
Śri takim osłem, nie wyszłabym za 
seDię... 

— Mogłaś się o tem domyśleć, gdy 
poprosiłem o twą rękę... 
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Władziu! Teraz u nas 
wszyscy mówią i piszą o wynikach wy- 
borów do Rady Miejskiej, więc ja myś- 
lę, że to musi być bardzo ważne, to ja ci 
też napiszę o tem. 

Wyniki wyborów były bardzo wiel- 
kie, Nikt się tego absolutnie nie spodzie 
wał. Tatko jak przeczytał gazetę w = 
niedziałek zrana to powiedział tylko „Kla 
ipa" i spadł z krzesła. W gazecie było 
coś napisane bardzo wielkiemi literami, 
ale co to nie pamiętam. 

Ale najgtówniejsze było w qiedzielę. 
Mieliśmy labę. Wszystko wolno było ro- 
bić, Chodziło się po ulicy koło plicjanta 
i mic. Sam widziałem jak jeden pan rzu- 
cił kawałek papierosa na ulicę i policjant 
to widział, ale się uśmiechnął i powie- 
dział tylko: 

— No, no, Nie śmiecić... 

Chłopaki stali na rogu i rozdawali 
kartki z numerkami, Poco te numerki— 
nie wiem. Mnie też dali taką pakę i po- 
wiedzieli: 

— Afituj na trójkę... 

Papierki wziąłem, ale nie wiedriiłem 
jak to się robi: To się zapytałem ile 
trzeba wziąć za taki numerek, To mi po 
wiedzieli, że mam dać zadarmo. Taka ci 
heca była! To kto przechodził, to dawa- 
łem. Ale nie chcieli wziąć, Mówili, że- 
bym poszedł do cholery, Jeden chłopsk 
to mnie uderzył, Wyrwał mi numerki 1 
podari, To się rozpłakałem, I przeszła 
jedna pami i powiedziała że zę mnie wy- 
rośnie wielki dyplomata, jeżeli ja już te- 


— Kochany 


, raz taki jestem, Jak ja płakałem, to się 


manie pytali co się sało. To mówiłem, że 
przez numerki, To jakiś dobry pan po- 
wiedział, żebym mu dał, to weźmie. To 
mu dałem. Potem jeszcze jednemu panu 
było mnie żal i też wziął numerek. I tak 
wszyscy odemnie brali, Jeden wziął 
dziesięć numerków, żebym tylko nie oła 
kał. A jedna pani z dzieckiem wzięła pię 
tnaście numerków, Dała dziecku, żeby 
się bawiło. Potem mi zabrakło numer- 
ków. To mi dali jeszcze jedną paczkę. 
Też rozdałem moim kolegom. To mi je- 
szcze dali. Jeden pan, co mi dawał te 
kartki, to mnie pogłaskał po głowie i po 
wiedział coś po cichu do drugiego pana! 
Tamten spojrzał na mnie i rzekł zdzi- 
wiony: 

— Co pan mówi?.. Dwa dysiące?!. 

I pocałował mnie, Taki byłem ucie- 
szony, że sam zaniosłem do domu całą 
paczkę numerków, żeby pokazać, że roz 
dałem. 

Ale potem się wydało i mnie wybili, 
Już dobrze, że niema wyborów. 


Kazig Bolski, 


Francuzi cheg rafować 


zamierający humor. 


Koncept franeuski jałowieje, dowci- 
py slają się coraz cięższe, humor zamie- 
ra, jednem słowem Francja staje się po- 
chmurna, 

Tak orzekli na ostatniem posiedzeniu 
członkowie „Akademii  humorystów”, 
których zadaniem jest wywalczenie fran 
cuskiemu humorowi pierwszego miejsca 
w świecie, 

Postanowiono więc zachęcić mio- 
(tych pisarzy i malarzy do twótczości na 
sölu humorystyki i wyznaczono szereg 

rysokich nagród za najlepsze dzieła. 


EXPRESS WIECZORNY 


Spóźniają się i są niegrzeczni. 


Łodzianie nie umieją się zachowywać w publicznych lokalach. 
Najlepiej daje się to zaóbserwować w teatrze. 


Ale wszędzie tak jakoś to się robi, że 


widz, siedzący w teatrze 
nie odczuwa wcale, 


że ktoś spóźniony wchodzi na salę. A 1 
nag?... 

Każdy przedewszystkiem chce poka- 
zać,; że jest. Czyni więc wszystko moż= 
liwe i niewskazane, by zwrócić na sie- 
bie uwagę już w pięrwszej chwili po za- 
jęciu krzesła. Spóźniający się nie wyka- 
zują najmniejszego nawet skrępowania. 
Lwia część publiczności zajęta jest je- 
dnak widowiskiem. Ale to nikogo nie 
obchodzi. Objawia się w tem pewien 
despotyzm łódzkiej publiczności, ale ta 
pyszałkowatość wychodzi na jaw w in- 
nych jeszcze okol cznościach. 

Łodzianin jest bardzo praktyczny. 
Posiada typowo kupiecki zmysł, polega- 
jący na znanej maksymie: 

„iaknajmrśej zapłacić i jaknajwięcej 
skorzystać”, 


Zasadę tę wprowadza również w te- 


Łódź, 13 października. 

Ujemme cechy łodzian z dziedziny t. 
zw. „savoir vivre'u' mniej się uwydat- 
niają na ulicy, więcej natomiast w loka- 
lach publicznych, gdzie szczupły teren 
działania bardziej obowiązuje do zacho- 
wania pewnego taktu i przyjęcia zasa- 
dniczych form kuluralnych. “ 

Doskonałym punktem obserwacyj- 
nym, umożliwiającym poznanie pitblicz= 
ności łódzkiej — jest teatr. 

To, co da się ukryć na ulicy, nje ti- 
dzie uwagi obserwatora w zamkniętym 
lokalu, 

Przedewszystkiem punktualność. Pu- 
bliczność łódzka nie umie się przystoso- 
wać do odowiązującej godziny rozpo- 
częcia spektaklu. Nie będzie przesadą, 
jeśli powiemy, że 


czwarta część widzów przybywa do te- 
atru zazwyczaj po rozpoczęciu przedsta- 
wienia. 

W każdym teatrze jest pew'er kan- 
tyngent widzów spóźnionych. Nie jest 
te znowu tak wielkiem mieszczęściem.| atrze. Kupuje tańszy bilet i siada na 
Przypadki į wypadki mogą być różne. | droższem miejscu. Bileter, proszę pań- 
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siła sukienkę do kostek, po 
— Więc po dokonaniu morderstwa | sukieuna sięgała 

pokrajał pan trupa na kawałki?... godniach była już przed 
— Jak. Ciekaw jestem, coby pan | 

sędzia zrobił na mojem miejscu, 


Juusi od nas odejść... 


——— 


Olbrzymi pożar pod Częstochową 


spowodował straty w wysokości 40 000 zł. 


Częstochowa, 12 października. 
W majątku Zacisze pod Częstochową 
należącym do p, Tadeusza Bogusławskie 
go, obchodzono hucznie dożynki, 
Około północy, kiedy zabawa wrzała|miono. W miejscu, gdzie stały olbrzymie 


m a 


niowa » 


w całej pełni, uczestnicy jej zaalarmowa- |stodoły, napełnione zbiorem, zostało się pi 


ni zostali wieścią o pożarze. tylko wielkie rumowisko i zgliszcza. 
Goście wybiegli na majdan, stodoły Pastwą ognia padło 150 wozów żyła, 

stały już w płomieniach, Rzucono się na|100 wozów peluszki, 100 metrów „słomy, 

ratunek, jednak mimo nadludzkich wy-|20 wozów owsa, 12 wozów siana itd, ©- 

siłków pożaru nie udało się stłumić. raz cały inwentarz martwy. Straty wyno 
Po kilku kwadransach wszystkie za-|szą około 40.000 złotych. 

budowania tonęły już w morzu ośnia. Przyczyną pożaru było  nieostrożne 
Olbrzymia łuna ściągnęła okolicznych obchodzenie się z ogniem. 


(pity pani sie mialy sy letników 


Obecnie pisma francuskie ogłaszają, 
że drugi eksperymentator, inżynier Bal- 
lan Dras z Lyonu wszem i wobec obwieś 
cił, jakoby mu się udało ze srebra spo- 


Średniowieczii alechemicy marzyłi o 
sztucznej iabrykacji złota. Wieki mijały, 
a usiłowania te pozostawały tylko w 
sferze marzeń. Mimo to umysł ludzki 
wciąż sili się, by wynaleźć sposób sztu- 
cznej produkcji zota. 

Obecnie we Francji dwaj uczeni 
wskrzesić starają się te odwieczne pró- 
by. 

W Donai znajluje się wspaniale u- 
rządzone laboratorium, w którem od 
przeszło 20 lat pracuje Jolivet Castelot. 


Ostatnio zwróci} się on do Akademii 
Francuskiej, by wysłała do Donai rze- 
czoznawców, którzyby się przekonali, 
Że udało mu się rzeczywiście z nieszla- 
chetnych metali wyprodukować złoto. 
Akademia „rzeczoznawców nie wydele- 
gowała, uważa bowiem Castelota za bla. 
giera. ia 


w memorjale skierowanym do Akadem- 


do przeobrażenia srebra w złoto. Chemi- 
czne pierwiastki, które prócz srebra od- 
grywać mają rolę w jego doświadcze- 
niach, to siarka, arszennik i antymon. 

Wedle jego zapowiadań cała manipu- 
lacja ma być mało skomplikowana, a co 
najważniejsze: bardzo tania. 

W kołach naukowych paryskich je- 
dnak wcale sceptycznie odnoszą się do 
wieści z Lyonu. Świat naukowy bowiem 
tylekroć iuż zawiówił się na perjodycz- 
nie powtarzających się alarmach 0 zisz- 
czeniu sennych marzeń alchemików — 
żę mie łatwo da sie p 
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tygodniu | ŚR 
kolan, po dwuch ty- |35 
kołankaii, a | ES 
dziś żona oświadczyła jej, że za tydzień | BĘ 


mieszkańców na ratunek. Przedtwszy= $ 
stkiem przybyła częstochowska straż og | BE 


Rozszalałego żywiołu jednak nie stłu | 


-= Gdyśiny przyjęli tę służącą, no- ES 


rządzić złoto, Ballan Dras szczegółowo X 


ji, opisał chemiczny proces, prowadzący |ý 


stwa jest tylko człowiekiem. Trudno w y- 
mazać od niego, by miał zdolnośc, kie: 
rownika urzędu śledczego į prowadził 
ścisłe dochodzenie gdzie kto usiadl. Dia- 
tego też czasem powstają takie nieporo- 
zumienia. 

— Przepraszam pana, to miejsce jest 
Zatte 

— Zajęte?... Owszem, widzę... Prze- 
ze mnie., i 
— Przepraszam pana to moje miej- 
sce. - 

— A gdzie moje?... 

— Nie wiem, pan będzie łaskaw Spoi 
rzeć na bilet.... 

— Na bilecie jest piętnasty rzad krze- 
seł, ale widzi pań, że cały rząd jest za- 
igty... 

— To mnie nie powinno obchodzić... 
— Mnie to też. nie obchodzi... 
Oczywiście. że biieter szybko tikwi- 
duje nieporozumienie i sprawnie zapro- 
wadza porządek, lecz poco to bezcelowe 
przekomarzanie się. poco uchodzić za 
gbura į czlow eka tiewychowanego?... 
Dawniej mówiono: 

— Powiedz mijak płacisz podatki, 
a powiem oi kim jestes... 

Dziś mówią inaczej: 

— Powiedz mi jak się zachowujesz w 
publicznym lokalu, a powiem ci kim jẹ- 
stes.. 
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EXPRESS WIECZORNY _ 


Arcymis(rze Kkunszfu szpiegowskiego. 


Prym umiejętności tej dzierżą japończycy 
choć i mnym narodom nie brak „znakomitości” 
szpiegowskich. 


Baden-Powell generał angielski bry- 
gady, uchodzi obecnie za najlepszego 
szpiega wojskowego. 

W książce p. t. „Przygody moje ja- 
ko szpiega“ małuje w sposób bardzo 
barwny niezwykłe przeżycia i trafnie 
dcenia właściyości ludzkiej psychologii 

Człowiek, który decyduje się 'Ść do 
nieprzy jaciela, aby podpatrywać iego ta 
iemnice, musi być nietylko odważny, in 
teligentny i sprytny, lecz winien pos a- 
dać sztukę aktorską. Jeśli potrafi s.ę 
przeobrazić i grywać wciąż inne AE 
nie zdobędzie doniosłych tajemnic. 

-~ Mistrzami tej sztuki przeobrażania 
się są szpiedzy japońscy, i dla ich pomy 
słów gen. Baden - Powell nie znajduje 
daśc pochwal. 

W roku 1905 zabłysnął w całej połni 
japonski spryt i można rzec, iż ad woj- 
ny rosyisko-japońskiej zmieniły się ine 
tody wywiadu. 

W przeddzień wojny Rosja zasypa- 
sa była japońskimi agentami, którzy do 
cierali nawet do dworu carskiego i 
wprost od generałów i wielkich książąt 
zdobywali doniosłe tajemnice. 

Jednego z takich szpiegów ujęto w 
r. 1904 w Petersburgu. Gorliwość po- 
sunął on tak daleko, iż przyjął prawo- 
stawie i miał się żenić z arystokratką 
rosyjska, w której salonach bywali car- 


„ Scy dygnitarze. 


Naśladowcami japończyków stali 
się rosjanie, a ich sztuka szpiegowska 
godna jest uwagi. 

Wedle sprawozdań niemieckiego 
sztabu generalnego, teren Prus Wschod 
nich był lepiej znany rosyjskiemu szta- 
bowcom, niż niemieckim. 

Gdy wojska rosyjskie wkroczyły 
do Prus, u jednego z tamtejszych oby- 
wateli ziemskich stanął kwaterą kapi- 
tan rosyiski, który przez dwa lata stu- 
żył u niego za HAróbiea do koni i badał 
teren przyszłych walk. 

Rosjanie posiadali przed sth zxórą 
laty największą znakomitość potu 
szpiegowskięm. Był nią pułkowuix Fi- 
gner. Posiadał on  niepospolity dar 
zmieniania” swego wyglądu i upodobnia 
nia się do innych. 

Udało mu się w czasie walk o Mos- 
kwę ucharakteryzować za jednego Z 
adjutantów Napoleona i przywieźć taki 
rozkaz, który wciągnął w pułapkę bry 
zadę wojsk francuskich. 

Z Fignerem rywalizować może Boer 
Abraham Absalon, który władając wy- 
bartie językiem angielskim, ubrał się w 


% 
C CONWAY. 


OCZY PANNY HALINY. 


W kilka dni po opisywanych powyżej 
wypadkach, Rytecki powrócił do kraji. 
Zostałem sam we Włoszech, gdyż tego 
wymagała moja kuracja, zalecona przez 
doktora Biiskiego. Włóczyłem się całemi 
dniami po Turytiie, szukając mojej piek- 
nej nieznajomej. Przyznawałem w du- 
chu, że dotychczas żadna kobieta nie u- 
czyniła na mnie takiego wrażenia, jak 
ora. 

Jej — nie spotkałem, natomiast kilka- 
krotnie zetknąłem się na ulicy oko w 0- 
ko z owym zuchwałym mężczyziią, z 
którym mieliśmy scysię przed kawia- 
renką. Patrzał na mmie groźnym wzro- 
kiem, w którym czytałem nietajoną nie- 
nawiść. 


Pewnego dnia, idąc zamyślony ulicą. 
ujrzałem nagle dwie kobiety. Tak to one, 
tnoja piękna mieznajoma ze swą starą to- 
warzyszką. 

— Piękniejsza jest, niż dawniej — my 
ślałem w duchu, obserwując ją z biciem 


ZAGADKA KRWAWEJ NOCY. 


Kryminalny romans spółczesny. 


mundur kapitana angielskiego i nietyl- 
ko zbierał potrzebne wiadomości dla 
oddziałów boerskich, ale spełniał nawet 
jakiś czas odpowiedzialne funkcie w 0- 
bozie nieprzyjaciół. 

Bardzo sprawnie 
wie wywiad wojskowy 
chem wojny Światowej. 
ich było przebieranie się za mnichów i 
mniszki. W lipcu i sierpniu 
zdemaskowano w Monachium, Wiedniu 


prowadzili serbo- 
przed wybu- 


i Berlinie kilka zakonnic, które jak wy* |sżeitungt" 


kazało śledztwo były serbami, rodzaju 
męskiego. 

Tego samego sposobu chwytali się 
irancuzi w czasie wojny pruskiej w r. 


1870. 


1914 roku |są wspomnienia osobiste", 
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Str, 5. 


Hrabia polski zamordował 
arcyksięcia Rudolfa? 


Nowa wersja o tragedji w Mayerlingu. 


Od dziesiątków lat stałe niemal w 
pewnych odstępach czasu pojawiają się 
w prasie wiedeńskiej jekieś nowe „Sen- 
sacje”, odnoszące się do tragicznej śmier 
ci syna cesarza Franciszka Józefa, arcy 
księcia Rudolfa. 

Głośny ongiś na cały świat dramat w 
Mayerlingu nie przestaje interesować o- 


Specjalnością pinji publicznej w Austji. 


Obecnie najnowszą sensacją Wiednia 
które na ła-| 
„Deutschoestereichische Tage- 
ogłasza dawny żołnierz au- 
strackiej gwardji e iej, Ophowłada 
on mianowicie, że wielkie zamieszanie 
wywołała swego czasu w , Hofurgu pogło 
ska, jakoby jeden z hrabiów polski 
spokrewniony z młodą baronówną Vies 


mach 


Pomiędzy sanitariuszami iiemiecki- |cera, prosił cesarza Franciszka Józefa o 


mi było wielu wyższych wojskowych 
francuskich, którzy szpiegowali Niem- 
ców i przesyłali do swej komendy waż- 
ne wiadomości. 

Wojna światowa wykazała, iż do 
szpiegowstwa nadaią się znacznie lepiej 
kobiety niż mężczyźni, przeto służba 
wywiadowcza składała się przeważnie 
z kobiet, które oprócz sprytu posjadały 
jeszcze straszną broń, a mianowicie 
czar niewieści. 


pozwolenie na pojedynek z a ię- 
ciem Rudoliem. Cesarz odmówił wów- 
czas tej prośbie oświadczając, iż następ- 
ca tronu nie należy do swego ojca, lecz 
do całego narodu. W od odpowiedzi na tę 
odmowę ów hrabia polski, (którego na 
zwiska autor „wspomnień”' nie wymie- 
nia) miał oznajmić, iż „nie przyjmuje na 
siebie żadnej ości Za to, co 
możę nastąpić”... 
Przy kolacji w Mayerlingu, poprze- 


Mąż zakochany w nosie. 


Gdy ten zmienił kształt małżonek wniósł skargę 


rozwodową. 


W nowojorskim Świecie artystycz- 
nym budzi niezwykłą sensację sprawa 
rozwodowa bardzo cenionej śpiewaczki 
operetkowej. Mr, Fanny Brice, która 
przed trzema laty wyszła zamąż za dy- 
rektora trustu metalowego, p. Niki Ar- 
steina, 


Małżeństwo żyło bardzo szczęśliwie 
niecały tylko rok, gdyż dyrektora uwię- 
ziono, 

Z kasy trustu metalowego znikło 50 
miljonów dolarów, a śledztwo sądowe t- 
staliło, iż Niki Arnstein kazał rozbić ka- 
sę bandytom i podzielił się z nimi pie- 
niądzmi. 

Pomysłowego dyrektora skazano na 
dwa lata więz.enia, 


Zdawało się, iż Panny Brice rozwie- 
dzie się z skompromitowanym mežem, 
tymczasem śpiewaczka oświadczyła, iż 
uważa swego małżonka za niewinnego i 
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serca. 

Przeszły obok mnie szybkim kro- 
kiem. 

Nie mogłem dłużej łudzić się co do 
natury mych uczuć. Wzruszenie, dozna- 
ne na widok młodej dziewczyny, usu- 
wały wszelką wątpliwość: byłem zako- 
chany. 

Widząc ją zaledwie poraz drugi, na- 
brałem przekonania, że jeżeli los kiedy- 
kolwiek połączy mmie z jakąś kobietą, to 
musi nią być tylko ona 

Jak cień iceren się za dwiema 
kobietami, nie odsępując ich ani na krok. 
Przez całą godzinę. gdziekolwiek się 
zwróciły, szedłem za niemi. j 

Wkrótce weszły do jakiegoś domu. 
Stanąłem naprzeciwko na chodniku. Nie 
wychodziły przeż dłuższy czas, z czego 
mogłem wnosić, że tu mieszkały. Jakoż 
upewniłem się jeszcze bardziej w tem 
przekonaniu, gdy spostrzegłem kobiete 


wcale nie ma zamiaru rozwodzić się z 
nim. 


Celem zrehabilitowania Niki Arnstci 
na w opinji publicznej skomponowała 
Fanny bardzo rzewną piosenkę p. t. 
„Mój mąż”, którą do łez wzrusz”ła słu- 
chaczy, Po dwu latach małżonek odzys- 
kał wolność, 

Skoro jedńak ujrzał swą żonę, Oś- 
wiadczył jej, iż przestała mu się podobać 
wobec czego on zamierza poszukać in- 
nej towarzyszki życia, 

Wierna Fanny Brice nie chciała na- 
weł słuchać o rozwodzie, mąż jednak 
wniósł skargę rozwodową, podając jako 
jedyny powód, iż żona jego poddała się 
operacji chirurgicznej, 
kształt jej nosa. 

A właśnie dla tego nosa ożenił się z 
nią Niki Arnstein, obecnie uważa ją za 
obcą kobietę i pragnie się z nią rozejść, 


która zmieniła 


— Muszę dowiedzieć się o niej ja- 
kichś szczegółów — pomyślałem w du- 
chu. — Nadarzyła się okazja doskonała. 

Szyłd na domu wskazywał, że był to 
pensjonat, jakich znajduje się w Turynie 
znaczna ilość. Wszedłem do wnętrza. 

— Czy macie jakieś wolne mieszka- 
nia? — zapytałem odźwiernej. 

Dała mi odpowiedź twierdzącą, a na- 
stępnie pokazała lokal na parterze, zło- 
żony z sali jadaliej į sypialni. 

Zgodziłem się natychmiast na cenę. 
kóra była nieco wygórowana. 

— Zapomniałem spytać — odezwa- 
łem się, jakby od niechcenia, żegnając 
góspodynię — czy ma pani u siebie dużo 
lokatorów... Chodzi mi o spokól... 

— Nić miej pan obawy... Na pierw- 
szym piętrzę mieszka tylko jedna pani 
ze służącą. Nie robią żadnego hałasu... 

Tegoż. jeszcze dnia spakowałem 
wszystkie moje manatki i przeniosłem 
się do nowego mieszkania. Wieczorem, 
siedząc w fotelu, upajałemm się myślą, że 
znajduję się o kilka kroków od umiłowa- 
nej kobićty, żę zobaczę ją jutro, poiu- 
trze, codziennie. Zasnąłem `w przekona- 
niu, że mi sie we Śnie ukaże, Bynajmniej! 

Przez całą noc prześladował mnie ni- 
by zmora, człowiek niewilomy. wcho- 


dzący do obcego domu, a w uszach 
brzmiał złowroki krzyk imordowanej 
kobiety, 


w oknie, kładacą bukiet kwiatów do wa] — — — — — — — — — — — > 
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Upłynęło kilka dni. Coraz więcej roz- 


dzającej tragiczną noc krwawej zbrodn: 
zebrali się oprócz arc, Rudolfa i barons- 
wny Meg: ów hrabia polski, tudzież 
hr, Hoyos, Ten ostatni udał się wcześnie 
na spoczynek do swojego pokoju i zbu- 
dzony został dopiero w chwili, w której 
wykryto krwawy dramat, 

Przy owej pamiętnej kołacji usługi- 
wał do stołu strzelec arc, Rudolfa, nieja- 
ki Rózicka, który ożenił się później z je 
rdną z pokojówek arcyks. Stełanji i mia- 
nowany został naczelnym leśniczym w 
Goding, Człowiek ten dziś już nie żyje, 

Były członek austrjackiej gwardii ce- 
sarskiej opowiada dalej, iż gdy pełnił 
straż żało przy zwłokach arcyk, Ru- 
dolfa „wystawionych w Hofburgu, skorzy 
stał z chwili, w której nie było nikogo w 


sali i uważnie przyglądał się głowie 
zmarłego. 
Zauważył wówczas, iż „prawa stro- 


na czoła była Ss wizy rozdarta od u- 


derzenia butelką szampana”.  Cecarz 
Franciszek Józef ujrzawszy trupa swe 
a miał krzyknąć: „Aber der Kopf. 


go. 


opil” (Ach ta głowa, ta głowa!), 
Mimo to były żołnierz śwardji cesar: 
skiej we wspomieniach swoich nie wy- 


mienia wyraźnie hrabiego polskiego jako 


zabójcy arcyks. Rudolfa, z treści jednak 
jego pó pyta yiinięwków krwawe 
czynu cić się właśnie ów pol- 
ski arystokrata, wobec tego, że bior cy 
jedynie poza nim udział w wieczerzy 
Ho os udał się poprzednio na Ba AE 
inie obecny w chwili dramatu. 

W roku 1892 autor owych wspom- 
nień, który został w międzyczasie urzęd 

iem kolejowym, miał sposobność suol 
kania hr. Hoyos na małej stacyjce La- 
dendori, Zapytał wówczas hrabiego, SE 
ukaranym został ten, który winien był 
śmierci arcyks, Rudolfa? Hrabia miał 
mu odpowiedzieć: „Ależ: tak, naturafnie, 


już nie nie żyje”. 


Lawina żab 
spadła z wichrem na 


$ Szwecję. 


O niezwykłem wisku 
dzienniki szwedzkie. K 

Przed kilku dniami zjawiły się w ©- 
kolicy Malmo olbrzymie ilości żab, które 
pokryły ziemię gęstą ławicą na prze- 
strzeni kilku kilometrów. 

Przyrodnicy, którzy badali to zjawis 
ko, twierdzą, iż to wicher przyniósł żaby 
z wybrzeży islandzkich, gdzie pojawiły 
się w tym roku w bornie językiem angielskim, ubrał się w luważa swego małżonka za niewinnego i |obcą kobietę i pragnie się z nią rozejść, [się w tym roku w szczególnej obfitości. 
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donoszą 


kochary nabrałem przeświadczenia, że 
miłość moja nie jest chwilową fantazją, 
błahym epizodzikiem, lecz silnem, potę- 
żnem uczuciem. Blada twarz mojej pięk- 
nej sąsiadki, czarne, mrarzące oczy Wy- 
wierały na manie nieprzeparty urok. 
Rzadko rozmawiała ze starą włoszką. 
kóra nigdy nie odstępowała młodej to- 
warzyszki. 

Dowiedziałem się jej nazwiska, któ- 
re wprawiło mnie w niezwykłe zdumie- 
nie: Halina Krzywicka. Polka! Co za 
dziwny zbieg okoliczności zetknął nas 
tutaj, na tej obcej ziemi. Nigdym nie przy 
puszczał, że jest moją rodaczką, tembar- 
dziej, że zawsze rozmawiała ze swoją 
służącą Teresą po włosku. 

Odkrycie to dodało mi śmiałości í 
wprawiło miie w doskonały humor. Mi- 
mo jednak, że starałem się we wszelki! 
sposób zapoznać z Krzywicką, napoty= 
kałem na wielkie trudności ze strony 
stąrej magiery, która rzuca na mnie nic- 
chętne podejrzliwe spojrzenia. Pilnuje 
młodej kobiety jak zazdrosny Argus. 

Przyzmać muszę, że | panna Krzywi- 
cka. onieśmiela mnie swoim zachowa- 
niem. Uprzejmy mój ukłon przyjmuje z 
powagą i chłodem, patrząc na mnie swo- 
im dziwnym, nieruchomy wzrokiem. 
Pocieszam się myślą. że los stworzy ja- 


kąś niespodziankę, która nas do sieb'e 
zbliży. 

Musiałem tedy uzbrość się w cierpii- 
wość i — czekać. 
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awałych przy 


- jest wprawdzie 


' odżywczą pos też margaryna (znany 
powszechnie roślinny tłuszcz). Jeśli te- 


dla organizmu ludzkiego jest zupełnie 


_ bec człowieka zashugi, bo jel wartość wy 


wę a_a 
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EXPRESS WIECZORNY 


Przepisy racjonalnego jedzeni 


a. 


Co należy jeść, by zachować zdrowie? 
Najzdrowsze są tłuszcze, bezwartościowe — zupy. 


Odżywianie organizmu jest bodaj aaj 
ważniejszą czynnością, nic więc dziwne- 
¢o, że właściwie spełnianie tej czynnoś- 
ci powinno być naszą największą troską, 
jeśli chcemy zachować nietylko zdrowie 


1 czersłwość, na długie lata, lecz posia- 


dać energję i zdolność do pracy. 

Szered ciekawych w tym względzie 
wskazówek znaleźć można w wydanej 
4edawno książce o „Właściwym odży- 
wiańin', napisanej przez lekarza-fachow 
"a wiedeńskiego, 


Zajmuje się on w tej książce sprawą, 


«o i jak właściwie powinien człowiek já- 


dać, aby organizm był odżywiany nale- 
życie.i pracował sprawnie, 

Alby nie stosować wyrażeń niezrozu- 
określaniu miary pozosta- 
jącej, autor książki wpadł na myśl T- 
dzo zresztą prostą, bo postanowił tak 
cenione zresztą mleko z piersi matczy- 
nej traktować, jako posiadające wartość 
odżywczą 1. 
- Ścisłe badania jego wykazały, że naj 
wyższą wartość odżywczą posiadają: łój 
kiTa i olej; ich wartość w stosunku do 
mleka matki wynosi 13,3, 

Tak cenione przez wszystkich masło 
niezmiernie pożywne 
ecz wartość jego wyraża się jnż tylko 
cyłrą 12,3, Taką samą zresztą wartość 


DO 


zą; wynosi ona bo 
wiem 9; nic też dztwaego, iż dzieci tak 
bardzo je lubią, czując: widać instynittow 
co jest wi potrzebne, 
Tłusta kiełbasa też ma wielkie wo- 


raża się w 8 jednostkach. Nie o wiele 
mniejszą wagę ma też salami, którego 
wartość wyraża się cyfrą 6,7. 

(Tłusty ser — to 6, cukier również, 6, 
ser chudszy 5, mąka 5, ryż 5, pe ôw- 
siane, 45, daktyle 4, mięso wołowe 4, 0- 
zór 3,3, takąż samą wartość odżywczą, 
jak ozór, mają sardynki w oliwie i pa- 
©ówki czy serdelki. 
Ina, że np. niechęć o- 
ego mięsa znajduje uspra 
WED U WZFE Tai, DEDOE PRZY CE BY 
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Lo usłyszymy przez radj 
= dziś, w czwartek 
15-go października: 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIE |. 

12.00 — Sygnał czasu i komunikaty: lotniczo- 
meteorologiczny, PAT-a, oraz nadprogram. 15.00 
— Komunłkaty: meteorologiczny, gospodarczy. 
PAT-« oraz nadprogram. 17,05—]7.20 — Ko- 
imunikaty PAT-a, 17.20—17.45 — „Wśród ksią- 
żek* — przegłąd naimowszych wydawnictw — 
mnówi prof. Henryk Mościcki. 17.45 — Audycja 
lieracka, 19.15—19.35 — Rozmaitości. 19.35— 
20.00 — Lekcja kursu elementarnego. języka an- 
nicskieto. Lektorka p. Memi Gardiner, 20,30 
— Koncert więczorny. Wykorawoy: Orkiestra 
P, R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, chór męski 
low. śziewaczego „fłarfa* pod dyr, Wacława 
lachmalia, Aleksander Michałowski (śpiew) i 
flelena Zalewska (komp). 22:60 — Sygnał cza- 
su | komunikaty: łotniczo-meteorałogiczny, poli- 
Sj FAT-a. oraz nadprozram. 


PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 

BERLIN. 16,00 — Wycieczka w Tatry — od- 
czyt, 16.80 — Poprawiony Baedeker — recyta- 
«le < Henryka Heine. Meyrinka, Roda Rody. 
sa j inych: 17.00—18.00 — Muzyka ka- 
bia (Kwartet Kołisch z Wiednia): 1) Beet- 
ioon: kwartet smyczkowy f-moll, op. 95. 2) 
Węrg: Suita liryczna na kw. smyczkowy. 18.30 
- Tobota ręczna | maszynowa; ich stosunek w 
orzemyśle bndowłańym — odczyt. 19,05 — Ba- 


— mlczyt. 19.35 — Z cykłu „Sztuka radmioni- 
czna” (2) Teatr radiofoniczny (transmisie, iit- 
seerlizacje, słuchowiska) — odczyt. 20.45 — Da- 
wna muzyka ładowa Berlina i Brandenburgii. 
Słowo wstępne: | objaśnienia dr. J. Radlofi. W 
pragramie pieśni kościelne, marsze | 1. d. (orkic- 
stra deta i chór). Na zakończenie ostutnie wia- 
dotności t komunikat sportowy. 22.30—23,30 
Muzyka taneczna kapełh Robert Gaden 
WIEDEŃ. 11.0 — Koncert przedpołudnio- 
wy. , 16.15 — Koncert popoludniowy kapeli Geis- 
siera. 17.50 — Prolckt wycieczek T podróży na 
zakończerńie tygodnia. 18.05 — Tydzień austria< 
ckł — odczyt. 18.15 — Z cyklu „KRembrundt” (3) 
Krajobraz i „Nachtwacht“ — odczyt. 18.45 — 
iogadanka esperanta. 19,30 — Transmisja z 
lharmonji wiedeńskiej Koncert atkiestry zw. 
pdeńskich mmzyków, 
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wiedliwienie w jego niskiej wartości od- 
żywczej, wyraża się ona bowiem - przez 
|1,5. Wreszcie ryby mają wartość jeszcze 
mniejszą, bo zaledwie 1 i jedną czwartą. 

Taką samą wartość odżywczą, jak 
mleko matki, posiada dla człowieka mie 
ko krowie; zielona fasola, świeże ft6i, wi 
nogrona i dojrzałe banany indyjskie: 

Ale wśród spożywanych przez nas 
rzeczy wiele jest też takich, których war 
tość jest poniżej 1. Ulubiona np. przez 
smakoszów sałata z selerów, tak pobu- 
dzająca apetyt, "ma wartość zaledwie 
0,65, zbierane mleko (często spotykane 
w miastach) 0,5, kapusta 0,4, szparagi 
0,25, ogórki 0,2. o 

Zato rzeczy słodkie, spożywane przy 
stole podczas obiadu czy kolacji, przed- 
stawiają dla organizmu posiłki bardzo 
wartościowe; pówidła bowiem niają 


śląskiego wę 


Żóraw przeładunkowy w porcie w 


Przy pomocy żórawia, ładuje 


Jednym z mnatważniejszych czynników 
rozwoju portu w Gdyni sa dwa olbrzy» 
mie żórawie przeładunkowe, długości po 
150 m., a wysokości 50 m. Te potężre 
rozmiary pozwalała na ładowanie wegła 
bezpośrednio nawet na wielkie statki 
wprost u brzegi, gdyż ruchome ramiona 
(nb, liczące 35 m.!) umożliwiają przejazd: 
nawet z największemi masztami, Zainia- 


lak się odbywa przeładowanie 


gla w Gdyni? 


przeciętną wartość 3,3 a tłuste leśuminy 
nawet A 

Z punktu widzenia pożywności naj- 
mniejszą mają wartość zupy, wyraża się 
ona bowiem przez 1,0. Dlatego złą jest 
rzeczą opychać dzieci np. całemi Hitra- 
mi zupy, nie zostawiając w ich organiz- 
mie miejsca na pożywienie o: składnikach 
cennych, jak tłuszcz itp. 

Nie jest jednak ta zupa całkowicie 
bez wartości, zawiera bowiem składniki 
niezbędne dla trawienia oraz pobudza 
nieraz apetyt. To właśnie tłumaczy fakt, 
dlaczego to obiad zaczyna się wszędzie 
niemal od zupy. . 


Z pokarmów, spożywanych rzadziej, |. 


czekolada np; ma wartość w stosunku do 
mleka 6,7; taką samą, a więc bardzo wy 
soką wartość dlą organizmu ma mak z 
powodu znacznej zawartości tłuszczu. 


Gdyni. Długość takiego żórawia wy- 


nosi 150 m, wysokość 50 m. Przy romocy żórawia ładuje się węgiel w 
porcie wprost 


na okręty. 


arek SEOREÓRNY 2-2 M0 by, 2-7, SHBG 


ies 


stę w Gdyni na godzinę 150 form wegla z wa. 
gontu na okręt, 


rem ministerstwa przemysłu i handlu, 
które dostarczyło planów ł zamówień, 
było, żeby z pomocą takiego żórawia 
ładować w godzinę 150 tonn, z wagonu 
na okręt lub 100 tonn z placu na okręt. 
Cel ten został całkowicie osiągnięty, a 
próby, dokonane przez rzeczoznawców, 
dowiedły, że każdy z żórawi sprosta i 
większenmtit zapotrzebowaniu. 
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Motywy wyroku w p 


Jedna z izb cywilnych przy trybuna- 
le paryskim wydała niedawno następu= 
jący wyrok w pewnym procesie rozwo 
dowym: 


— Zważywszy, że małżonkowie G. w 
chwili zawierania małżeństwa, znajdo- 


wali sięw warunkach, ksóre fm nie poz 
walały zorjentować, czy będą szczęśliwi. 


— Że oboje znajdowali się wówczas 
w pewnym domu zdrowia dla leczęnia 


rocesie rozwodowym. 


słabości umysłowej, na którą oboje cier- 
pielii. , 
— Że w tym stanie niedokładnie ro- 


|zumieli obowiązki małżeńskie... 


— Że w następstwie spostrzegli, iż 
nie mają żądnej ku sobie skłonności... 
Że ohoje'nie należą do tego same- 
go pokolenia, gdyż on ma 25 lai, a ona 
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W takich warunkach udzielono mal- 
lonko rozwodu 


Nowe dzieło o Polsce. 


f 


- P. JÓZEF BŁOCISZEWSKI... 

' | profesor Wyższej Szkoły Nauk Politycz« 
nych, członek Instytutu Prawa Między- 
narodowego, jeden z głównych redakto- 


rów „lemps“, wydał w tych dniach 
wielkie dzieło o Polsce; „La Restaura- 
tion de la Pologne et la Diplomatie eu- 
ropeenne* (Rola dyplomaci europejskiej 
w odbudowie Polski). Autor znakomity 
uczony francuski, wnuk powstańca 1863 
roku, daje w dziele swem dokładny o0- 
braz dziejów zmartwychwstania Polski, 
oparty wyłącznie na dokumentach przez 
autora osobiście sprawdzonych. począw 
szy od epoki, poprzedzającej wielką woi- 
ne, aż po dzień dzisiejszy. Dzieło prot 
Błociszewskiego jest pierwsza wybitna 
i źródłową pracą o Polsce. wydaną w 
języku francuskim, 
ROTES VLS AELE AER WODĄ 


Praca zdrobkowa 
dzieci 
jest w Ameryce otoczona 


nieczołowitą opieką 


O O 
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rządu. 


Amerykanie rozwiązując. zagadnie- 
nie pracy zarobkowej małoletnich wy- 
szli z założenia, że dziecko zmuszone do 
pracy zawczęśnie pozbawione iest nie- 
tylko Icpszego wykształcenia, a zatem i 
lepszych szaus Życiowych, lecz także 
wyczerpuje szybko swe siły i zdrowie, 
za co Cdpokutowuje. nieraz przez cale 
życie. Zarobkek dziecka jest tak mini- 
malny, iż jako pomoc finansowa. rodzi- 
ny nie nia większego znaczenia.. 

Oto główne powody, dla którvch 
wszystkie stany w Stanach Zjednoczó- 
uych w ustawodawstwie swem okre- 
śliiy, jako minimalne granice wieku, od 

tórego inożna rozpocząć pracę zarob- 
kową, na 14—16 r. życia. 

W stanach Kalifornii, Illinos, Massa- 
chussets, Michigan, New Jersey. New 
York i Pensylwania żadne dziecko nie 
może pracować przed ukończeniem 16 
roku życia, chyba, że ma do tego spe- 
cjalne urzędowe pozwolenie, Zastrze- 
żenie to nie stosuje się do pracy dzieci 
na fermach lub dzieci zajętych w służ- 
bie domowej. ; } l l 

Urzędowe pozwolenie nie. może być 
wydane dziecku poniżej lat 14, jak rów= 
nież o lle nie ukończyło pewnego stop- 
nia szkolnego wymaganego przez pra- 
wo (5— stopnia w szkole powszechnej). 

Dziecko, które stara się o wydanie 
urzędowego pozwolenia na rozpoczęcie 
pracy zarobkowej musi przedstawić 
świadectwo lekarskie dobreyo, stanu 
zdrowia i odpowiednich sił do pracy. 

Przed ukończeniem 16 roku Życia 
żadne dziecko nie może pracować po- 
nad 8 godzin dziennie, z wyjątkiem sta- 
nów Michigan (10 godzin) i Pensyl=, 
wańji (9 godzin). : "ze 

Dzieci imierantów przed 16 rokiem 
życia z reguły muszą uczęszczać do. 
szkoły dopóki nie przekroczą 16 roku. 
Przed tym rokiem nie mogą otrzymać 
urzędowego pozwolenia na rozpoczęcie 
pracy zarobkowej. 

Wszystkie te przepisy wskazuią ne 
troskę państwa o różwói utiysłowy 
ochronę zdrowia przyszłych obywa- 
teli, Li ` 
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# Zawodniczki w biegu na 800 mtr, rozpoczynają drugą rundę: od lewej 


Kilosówpa, Wieczorkiewiczówna, 


Stubenbauer, w tyle zwyciężczyni 


"„anterbach. 


Finał turnieju footbalowego drużyn żydowskich 


w Łodzi. 


Hakoah—Hasmonea 1:1 (1:0). |, 


Samson— Kad 


Drugi dzień turnieju footbalowego 


drużyn żydowskich w Łodzi, nagromadził | Hak 


znów sporą ilość widzów na boisku D, 
O. K. >F 


Zwycięzcy z dnia poprzedniego Ha- 
koah i Hasmonea stanęli do decyduiąwej 
walki o pierwsze miejsce w turnizju, 

Wynik remisowy f:1 może Hakoah 
uważać dla siebie za szczęśliwy, nie mo- 
żę on być bowiem uważany za miernik 
sił, ze względu na lepszą grę Hasmonci. 

, Z przyjemnością konstatujemy wspa- 
niałą poprawę formy u tej drużyny, któ- 
ra dziś winna być zaliczona do najsil- 
EH zespołów żydowskich w Lo- 

A 

Należy bowiem wiedzieć, że Hasjmo- 
nea jest jednym z niewielu klubów, któ» 
ry z poświęceniem uprawia lekką atle- 
tykę i może się poszczycić w tej dziedzi- 
nie sportu wcale ładnemi wynikami. 

Na dobre skutki uprawiania innych 
sportów długo czekać nie należy, 

, Cała drużyna Hasmonei prezentuje 
się dobrze fizycznie, gracze mają ładnie 
wvrobione mięśnie, celują w biegach wy 
trzymałością i starcie do piłki. 

To.też w przeciwieństwie do zespo- 
łu Hakoahu, drużyna Hasmonej uczyniła 
na widżach b. dobre wrażenie. 


| Same zawody należały do bardzo cie 
kawych, a gra utrzymana była w szyb- 
kiem į morderczem tempie. 
Już w pierwszych minutach zaryso- 
wuje się przewaga Hasmonei, S 
Doskonała linja pomocy tej drużyny 
zasilą atak ładnemi piłkami, 
Około 10 minuty przebija się przez 
obronę Hasmonei Segal wysuwa ładnie 


Lubochińskiemu, który z kilku kroków 


«mah 3:0 (1:0). 


zyskuje pierwszą i osatnią bramkę dia 
oahu, 

Atak Hasmonei nie potrafi grać sku- 
tecznie, marnując świetną pracę pomocy 
na hyperkomb.nacji, W tej części zawo- 


ś4ów Hakoah nie wykorzystuje rzutu kar 


nego bitego przez Segała z -wyłapanego 
z niezwykłą przytomnością przez bram- 
karza Hasmonei. 

Po zmianies tron Hasmonea ma znów 
więcej z gry. 

Doskonale dysponowany lewoskrzy= 
dłowy tej drużyny raz po raz podchodzi 
pod bramkę przeciwnika, lecz każdora- 
zowo w ostatniej sekundzie traci 
piłkę. Na kilka minut przed końcem 
zawodów zyskuje Hasmonea wyrównują 
cą bramkę. Zdeprymowany tym nagłym 
sukcesem przeciwnika Hakoha gra coraz 
gorzej i hałaśliwiej, Wszelkie wysiłki Se 
gała ida na marne, z powodu słabej gry 
reszty zespołu. - 

Ze względu na to, że zawody te pro 
wadzone były systemem olimpijskim sę- 
dzia TE przedłużenie gry. W tej 
fazie odgwizduje arbiter rzut karny prze 
ciwko Hakoahowi. 

Hakoah protestuje i... p. Cichocki co 
fa swe orzeczenie. Po kilkuminutowej 
grze arbiter przerywa zawody z powodu 
zapadającegó zmroku. 
|. Sędziował dobrze p. Cichocki, popeł 
niając zaledwie kilka błędów, 

t+ 
4 


Na przedmeczu spotkał się Samson z 
Kadimach. 

Zasłużone zwycięstwo w. stosunku 
3:0 odniosła drużyna  Samsonu, która 
mimo osłabionego składu w jakim wystą 

iła do zawodów miała nad przeciwni- 
iem znaczną przewagę, 


Görlitz złamał nogę 


poraz drugi w r. b. 


Mecz niedziemy IFC — Połonia w 
Katowicach należał do rzędu b. ostrych. 
Po przerwie gra staje się brutalna, w 
rezultacie czegfo w zetknięciu się z Mią- 
czyńskim łamie nogę, drugi raz w tym 


roku, znakomity branrkarz Polski Górl'tz 
grający tym razem ua pozycii kierow- 
nika napadu. Fakt ten wywołał depry- 
mujące wrażenie tak na graczach, jak i 
na publiczności, 


Pierwsze zawody fooihalowe przy Świefle 


odbyły się w Katowicach. 


Pierwsze zawody footbalowe przy 
świetle lamp elektrycznych oubyły się w 
Katowicach na uowo-wybudowanvm 


Cracovii z repr. G: Śląska odbyły się 
przy świętle elektrycznym 


E 


EJ 6 


Boz 


ot"; 
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Finał biegu na 60 mtz, w środku zwyciężczyni Wagner (Austria), na prawa 
od niej Gędzierowska (P), na lewo Schurinek (AJ. , X 


Po całym szeregu niepowodzeń dru- 
żny ŁKS; zwolennicy czerwonych 
przez dłuższy czas oczekiwali przekony= 
wającego zwycięstwa barw tego klubu. 
Okazja nadarzyła siz dopiero ubiegłej 
niedzieli. Zwycięstwo odniosła drużyna 
lepsza, zupełnie zasłużenie. 


__ Przypatrzmy się teraz jakie progno- 
styki stawiali nasi Czytelnicy na wynik, 
spotkańia niedzielnego ŁKS — Ruch. W 
90 niemal procentach przepowiadano 
zwycięstwo barwom łódzkim. Przewa- 
żały rezultaty: 4 do 2, 3:1, 3:2. Na zgło- 
szoną liczbę przeszło 2200 odpowiedzi, 
zaledwie dwóch czytelników zgadło wy- 
nik końcowy. 

Drogą losowania przyznano im dwie 
pierwsze nagrody. Następne nagrody o- 
trzymali ci czytelnicy, których podany 
wynik był najbardziej zbliżony do fak- 
tycznego (6:1 lub 5:2). 

I tak nagrody otrzymali: 

Pierwszą nagrodę w postaci 10 bile- 
tów do kino-teatru „Splendid“ otrzymał 


Dwuch czytelników odgadło 
wynik niedzielnego meczu £. K 5.= Ruch 6:2. 
yniki naszego ostatniego konkursu sportowego. 


p. F. Berendt, zamieszkały przy ul. Na- 
wrot 47. 

Drugą nagrodę w postaci 8 biletów 
do kino-teatru „Sasino“ otrzymał p. Em 
genjusz Karpiński, zamieszkały przy ul. 
Andrzeja 32. 

Trzecią nagrodę w postaci 5 biletów 
do kino-teatru „Splendid“ otrzymał p. A. 
Daniszewski, zamieszkały przy ul Za- 
M rt grod taci 3 biletów 

zwartą nagrodę w postaci w 
do kino-teutru „Casino** otrzymał p. Jó-e 
zef Mitkowski, zamieszkały przy ul. Głó 
wanej 17. i i 

Piątąt nagrodę w postaci 2 biletów do 
klno-teatru „Splendid“ otrzymał p. Hen- 
SĘ EYE zamieszkały przy ul. Ka- 
rola 8. 

Odebrać uagrody można w czwartek 
między 5—7 w lokalu redakcji (ul. Piotr- 
kowska 49 I p. 1. ofic.) 

W sobotę zamieścimy kupon na od- 
gadnięcie rezutatów niedzielnych spot 
kań: Ł.K.S — Jutrzenka w Krakowie $ 
Turyści — Połonia w Łodzi, f 


Łódź—Warszawa. 


Międzvszkolne spotkanie towarzyskie w siatkówkę 
odbędzie się w sobotę 1 niedzielę w Łodzi. 


Jak się dowiadujemy samopomoc 
szkolna przy gimnazjum im. Koperu ka 
urządza w nadchodzącą sobotę i niedzie- 
lę międzyszkolme zawody towarzyskie 
Łódź — Warszawa z następującym pro- 
gramem: 


(Warszawa) contra Gimn. Państw. Ko- 
pernika. 

Niedziela 16 b. m. godzi. 10.30 

1) Gimn. Państw. E. Szczanieckiei — 
Gimn. p. Sobolewskiej. 

2) Gimn. Państw. im. M. K i 


Sobota 15 b. m. sala gimnazjum nie- | (Warszawa) — Żeńska Państwowa Szk. 


mieckiego godz 17-ta. 
1) Gimn. p. Sobolewskiej — Ż. P. S. 
Handlowa. 


2) Gmnazjum Państw. im. M. Kono- | K 


pnickiej (Warszawa) contra Gimn. Pań- 
stwowe im. Szczanieckiej. 
3) Gimn. J. Piłsudskiego — Absol- 


wenci M. S. Hanzlowej. 


4) Gimn. Państw. im. St. Staszica 


Dookoła turnieju o puhar 


Handl. 
3) Gimn. Państw. im. St. Staszica 
(Warsżawa) — Szkoła Zgromadzenia 


upców. 
4) Y.M.C.A. (Warszawa) — firm. 
Państw. im. M. Kopernika. 

Dochód z powyższych spotkań prze- 
znaączony jest na samopomoc gimn. M. 
Kopernika. ö 


„Expressu Wieczornego“. 


æ — 52 M 


Ł.T.S.G. przechodzi do finału. 


Na onegdajszym posiedzeniu Zarzą- 
du Głównej Ligi uchwalono przesunąć w 
rozgrywkach o puhar „Expressu Wieczor 


dzie się w przyszłym 
dzielę. W ten sposób już za 
mieć będziemy 4-ech finalistów do osta- 


tygodniu w nie- 
tydzień 


nego” drużynę ŁTSG, do finału, w związ |tecznych rozgrywek o puhar. Przypozni- 


ku z rozgrywaniem przez ŁTSG. spotkań |namy, że finałowe 

stadjonie. Ostatnie 20 minat zawodów |o wejście do extra klasy. Prócz ETSG. | „Expressu prowadzone będą systemem 
wchodzi do finału zwycięzca zawodów |mistrzowskim, 

GMS., — Widzew. Spotkanie to odhę=/* 


rozgrywki o puhit 


4 
Sramana M 


Pe) EM ar kóękcz |) F -£ 


1 


A 


©, mó 


m dwom. 


4» 
= 


Tylko dziś i anA 
WIELKI SUPERSZLAGIER 


EER i dn dni a 


LOSU" 


Dramat serc w 12 aktach 


według głośnej szfuki WŁ. Perzyńskiego 
w rolach głównych: 


JADWIGA SMOSARSKA 
Kazimierz Junosza-Stępnowski 
Józei Węgrzyn 


Realizacja i reżyserja Ryszard Ordyński. 


* Techniczne opracowanie I zd, ęcia: 
inż. Zbigniew Gniazdowski. 


TANCERKI-SIOSTRY KALAMA. 


Rzecz dzieje się w Warsz-wie, Krakowie, Zako- 
panem i na wsi. 


Wzruszający dramat z życia arystokracji rosyjskiej w Sto- 

licy świata. Orgie w Paryżu, — Bal księcia Orłowa w któ- 

rym biorą udział naj „gejsze I najwytworniejsze damy z 

towarzystwa “ryskiego, — Apartamenty księcia Orłowa do 

których mogą się dostać jedynie wtajemniczeni i... wtajeme 
niczone,.. 


W rolach głównych: — rasowy 


LOWELL SHERMAN 


jako wyśniony królewicz z bajki w otocze- 
niu 120 kochanek, żywiołowo-kuszaca 


PAULIRA GARON 


niezrównana w roli dziewczęciaz Montmartr'u 
— oraz — 


Autentyczni rosyjscy 
książęta krwi 


po raz pierwszy w dziejach kinematografiji 
chóżdsdiiciw dia filmu. 


lustracja muzyczna w wykonan:u powiększonej 
orkiestry symfonicznej pod kier. p. KANTORA. 


MODEM | iMmmeegmm 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabi- 


Lecznica net lexarsko-dentystyc sdy — 
JsSANITAS” 


Cegielniana 29, tel. 44-51 
Przyjmuję nast. lekarze spec. 
Dr. Engel Dr. Laski 
Dr. Frid Dr. Sz. Małowist 
Dr. Gersztajn Dr, Mortuow:cz 
Dr. Gutsztadt Dr. Prybu ski 


j|lekarzy specjalistów | 
styczny przy Gómym Rynku, 


Piotrkowska 294, tel, 22 89 


przy przystanku tremtw, pabjanickich) 
iB | przyjmuje chorych w chorobach wszyst 

J|kich specjalności ad g. 10 rano do Gwej 
no poł. Szczepienie ospy, artalizy (mo= 
czu. kału, krwi, plwosin etc.) operacje 


SPLENDID 


JUTRO amma 


gabinet dentys , 


uroczysta premiera!| p | is» Or. a Keessen opal 
r g ra Dr. Kaceneison Dr. Rozenblattowa Porada 3 złote 
a Dr. S. Kantor Dr. Szajerowicz 


Wizyty na mieście 


B | Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
jg |świetine, Naświe lanta lampą kwarco- 
a| wa Roentgen. Zęby sztuczne, korony 
złote. platynowe i misty. 


W niedziele tświeta do godz 2 po poł 
Natychmiast koówesui: 


| Laxar 480(;S(A 
iradjomonter af 


F Min A 


| przeda: g$ 
z dłuższą praktyką w p'erwszorzędnych warszta 
tach radiotechnicznych przy budowie większych | Przyjmuje w lecz- wal BI 3 


nie rzy ul, Piofr- 
odb:ormków, yesa [I KRA męskie, 


4 š kowskief 2% daniskie,śbbuwie 
2 pomocnicy warsztatowi 


codziennie : d godz Ji swetry na wy bi- 
ED 0x Log wierz tę, Piotrkowska 37. 
z praktyką w warszt. raajot, 1 znajomością mecha- 
mik, precyzyjnej. Zgłoszen'a 51/,—11 rano, 


DORAIS LX ili wejście | ori 
Marosz add [p A | DEY TEZ 
ez DREŻELITYW | 


Dr Lewinson Dr. A. Sztejnberg 

Dr. Lewinsonowa Dr. 1. Sztajnberg 
Lekarze certyści: 

Cukier 


| Krenicita-Cypin 
Grinsztajn-Harkawi 


Szacea 
Asa izy moczu, krwi. Loża i 5 2: 


(ar | 


Krwawe jego rządy w latach 1534—1584 
„Niewolnikom skrzydeł mieć nie wolno“, 


me z biurowością i |domość Piotrkow= 
wszelkiemi czynno- ską 84 m 9-a par 


j|tyką w orzędzałni, |, eiiera* w bardza 
bezsp zecznie naj 
ciami. w podobnem ter lewa olicyna. 


obeznany doklad- |dobrym-stanie. W'a 
lepszej mark świa- 


W rolach głównych najwybrtniejsi artyści teatru 


Ą Artystycznego Stanisławskiego w Moskwie Ś wd Ra prze dsiębiorstwie 
z Lsonidowem i Katzałowe wielk E 
UMUOWEM | RALZACOWEM f z sammen] S | : 
| > Dr. erenije. Oferty 

w rolach głównych. IST. BIBERGAL LAVATI EE czw 
Realizatorzy tego epokowego dzieła, dbając o wier- | ji bie i Coe raim moskiewskiego kon] Biegła il wynajecia 
ne oddanie tła epoki ponurego panowania sadys- i SoRzew raka SER winowła lekcje Maszynista. z 
tycznego władcy—degenerata, użyli autentycznych Przyfmuje od 8—10 r. 4 © =, IJ fortopjano wej sogzukija. 


nadający się nażkino 


strojów i rekwizytów ówczesnych, przechowywanych 


jakiejkolwiek po 
w muzeach rosyjskich. 


Sady (ew. bez- 
płatnie). Oferty aż, 
19 zKŁ Th” A 


jis p= i od 10 - 12 
iod 2- 
Wschodn'a 7%, 


m. i ; 
ZWYCZAJNE: 8 gr za wiersy miltmatrowy (na stronie 10 szpałt). W TEKSGIE: 


po W Łodzi zł 400 miesięcznie—_Zamiefscowa 5 ak  (Y.. ERE 
Prenumerata miesięcznle.—Zagranicą 7 złotych miesięcznie — TE 40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe ł zaślubin. pe 
Odnoszenie do domów +0 groszy. == tekscie 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc Zagr o 100 proc drożej Za terminowy druk 
Redakcja I Administracja, Płotrkowska 49, Godziny przyjęć redakcji 6—7 ogloszeń administr aie odpowiada Drobne 10 gr Poszuk pracy $.gr Najmu 50 gr. 
Yetefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 go pol Rękopisów niczamówio- Ugłoszenia kolorowe (minimalna wielkość Ćwierć strony) 100 procent drożej 
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Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 


| Za wydawnictwo „Regublika” sp, £ ogr. odpow. Wladysław Palak W drukarni „Republiki“ Łódź, Piotrkowska 49 


